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'W kwestyi ruskich taryf 


kolejowych. 
czę 
W artykule 


rzednim zaznaczyliśmy, 
iż prawodawca asdał radzie kolejowej pra- 
wo oznaczania norm taryfowych jedynie 
w granicach w których państwu. przysłu 
guje prawo normowania taryf. 

Mimo tale luźne określenie, bądź co bądź, 
pierwszy krok został już stanowczo zrobio- 
nym i taryfy bezpośrednie, jako nieobjęte 
koncezyami, niezwłocznie uległy nadzorowi 
państwowemu. 

Z chwilą objęcia steru ministerym skar- 
bu przez p. Wyszniegradzkiego, człowieka 

runtownie obeznanego z kwestyą taryf ko: 
fejowych: nastąpił stanowczy zwrot w za: 
patrywaniach sfer miarodajnych na zazna- 
czoną kwestyę. Wychodząc z zasady, że 
na td jo] który stać winien na straży 
szerokich interesów państwa i ogółu, leży 
obowiązek ukrócenia wszelkich dążeń sto- 
jących w sprzeczności z słusznemi . potrze- 

ami społeczeństwa, minister skarbu po- 
stawił kwestyę taryfową nader jasno, 
twierdząc, Że, skoro taryfy dzisiejsze nie 
odpowiadają wymaganym warunkom, pań- 
stwo w imię wysokich swoich zadań ma 
wszelkie prawo normować opłaty kolejowe. 
Minister zaznaczył, że nie zważając na 
aństwową gwarancyę procentów od zakła- 
owego kapitulu dróg żelaznych, takowe 
zupełnie dowolnie normują taryfy, często 
obniżają je do. granic przynoszących znacz- 
ne straty i nadają wywozowi płodów kie- 
runek, przy którym cierpią porty ruskie, 
przemysł i handel upadają. 

Na skutek niezależności towarzystw ko- 
lejowych od nadzoru państwowego, dzieją 
się rzeczy żupełnie niezgodne z ekono- 
miczną polityką państw, a z uszczerbkiem 
dla produkcyjnych sił kraju. 

W imię wysokich obowiązków rządu, mi- 
nister żądał poddania taryf kolejowych pod 
kontrolę państwową. Rada mm po- 
dzieliła poglądy ministra skar! 


Z TYGODNIA. 


Chwila ciszy, — Panorama naszych czasów, — Za 
eo emció ñas będzie przyszłe pokolenie. — Niby 
mie, a. niby polityka. — Giełda odzyskuje humor.— 


Sps biekące. — Wystawy.— Początki powodzi.— 

bwko o BEA łódzkich. - Na miolidaie. — 

Brak soli. — Skrucha  wieltopostna. — Zapowiedź 
cudu, — Prowincgonalne życie towarzyskie. 


Moment spokoju. rozpiął swe skrzy- 
dła nad światem w tym tygodniu — pomi- 
mo wypadków, mogących mieć bardzo do- 
niosłe znaczenie dla przyszłości. 

Krzykliwa, a uzurpująca sobie prawo na- 
dawania tonu, giełda berlińska zamilkła 
na całe trzy dni... Dzienniki przestały na 
chwilę żajnować się alarmawmi wojednemi, 
zwracając uwagę w inną stronę. Z ko- 
nieczności — lub z popędu własnego — za- 
pomniano o zabawach. Była cisza... 

Zwykłe nasze dzienne sprawy nie zatrzy- 
mały się. w biegu, gdyż wie! ka machina świa- 
towa spoczywać nie może, ale zreflektowa- 
ły się, bodaj na krótką chwilę, myśli ludz- 
kie, nawykłe już poniekąd do jednego kie- 
runku: ciągłych obaw, ciągłych miepoko- 


jów. 

Żyjemy w czasach niezmiernie cieka- 
w, Jak lawina, co z niebotycznej ska- 
ły stacza się zwolna, nabiera siły i pędu, 
przeraża, wreszcie rozbija sig w przepaści, 
znacząc drogę wą zniszczeniem, tak też i 
zdarzenia w czasach naszych toczą się pę- 
dem szałónym, niepowstrzymanym, groźne, 
nieodgadnione... 

Walki konkurencyjne i cłowe, wstrząsa: 
jące grozą wojny robocze, katastrofy 
niez owane w swej sile odradzania się 
we wszystkich żywiołach, widma klęsk wo- 
jennych i tysiące innych procesów  rozkła- 
dowych, — wszystko to rozgrywa się wo- 
czach współczesnych. siła oddziaływania 
tych czynników jest tak wielką, że miesz- 


lz. & inin, 54 
godz, § miu, 41. 


i orzekła, do oparcia taryf na zasadzie, 
" kańców tego dobrego Świata ogarnęła dzi- 


pismo przemysłowe, 


Biuro Redakcyi 


ulica Piotrkowska, hotel Hinmburski Nr. 275. 
Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE,* LODŹ. 


|że drogi żelazne rozp 
nie mają prawa ekak ić 


Niedziela. 


swoj ijdozwalała na nieprodukcyjny po liniach 
m skarbu, |przebieg towarów, 


handlowe i literackie. 


i Administracyi 
oraz w Biur 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potltem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwom wrazie 
Gzęściej powtarzających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego Ta. 
bata. 

Nekrologi sa każdy wieraa 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszewe ogloszenia adre- 
sowo po ra. £ miesięcznie. 

Od należności przewyższającyci. 10 ra. 
us'zpstwo dodatkowe ogólne 6*,. 


> DZIENNIK ŁÓDZKI 


łoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika** 


ach Ogłoszeń Rajchmana i Erendlera w Warszawie 


Rg'op'sy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


przebieg pożerający 


handlu i przemysłu, a zatem rząd mocen |rocznie olbrzymie sumy, Pisma ruskie, 


jest normować taryfy podług swego Uzżna- 
nia, 


gulowania opłat kolejowych, przyjął jedno= | gały tylko ta 
ciężar za skutki |przewóz daje czysty zysk. Zaznaczyć tu 


cześnie na swe barki i cały 
akcyi w mowie będącej. 

Szybkie reformy w dziale taryf kolejo- 
wych są nader pożądane, — domaga 
ich tak rolnictwo jak i handel. 
cła przywozowe zmniejszyły . przywóz za- 


graniczny, a pruskie -cła zbożowe ujemnie za 


się |tak niskie, 
Wysokie |snych drogi żelaznej. 


poświęcone specyalnie kwestyom  taryfo- 


Rząd, przysądzając sobie prawo re-|wym, domagają się, aby ciężary przebie- 


kie przestrzenie, przy których 
należy, iż dziś opłaty za przewóz niektó- 
rych przedmiotów w danym kierunku są 


Projekt ministerynum komunikacyj żąda 
twierdzenia osobnego departamentu ta- 


odbiły się na wywozie płodów Rosyi. „Na |ryfowego, co pociągnęłoby za sobą znacz- 
skutek upadku ruchu na kolejach żela: |ne wydatki. Projekt p. Wyszniegradzkiego 


znych, spodziewanem jest zmniejszenie się 


spoczywa na bardziej praktycznych danych. 


dochodów z kolei, co niechybnie pociągnie; Spór, komu należy oddać padzor nad to- 


za sobą powiększenie. dopłat skarbowych; 


zagwarantowane obligacye. 
Zaznaczyć także należy, że spadek walu- 
ty ujemnie odbija się. na finansowym sta- 


warzystwami kolejowemi, toczył się na ra- 
dzie trzech ministrów i kontrolera pań- 
stwowego. Na korzyść oddania w ręce mi- 
nisteryum skarbu kontroli nad kolejami 


nie dróg żelaznych, które procenty od przemawia okoliczność, iż ministeryum ko- 
swych obligacyj opłacają w złocie, a do-|munikacyj, jako specyalista w rzeczach 
|chody pobierają w walucie kredytowej. technicznych, posiada mało kompeteneyi 


kursie drogi zmuszone są | 


okrycie 
pie za- 


[Przy dzisiejszym 
zarobić dwa ruble kredytowe na 
|jednego rubla w złocie, którego 
granicy tytułem procentu. i 
Jakkolwiek nader skutecznym środkiem | 
na zwiększenie dochodów jest podwyższe- 
nie opłat przewozowych, to jednakże Śro- 
dek ten, zwłaszcza dziś, w chwili zaostrze- | 
ie niewykonalny. Główny sity» 

jego wywozu, a temsamem i cię-, 

żar ruskich dróg żelaznych stanowi zboże-, 
które dziś, na skutek wysokich ceł pru-i 
lskich nie zdolne jest wytrzymać drogiego 
transportu. | 
Rząd, przysądzając sobie prawo nadzoru 
nąd taryfami, stanął wobec nader trudno-| 
go zadania. Z jednej strony należy starać 
się o zwiększenie czystego dochodu sieci | 
kolejowej, z drugiej znów strony nie nale- 
ży zapominać o ulżeniu ciężaru, gniotące- 
go ruskie rolnictwo. Zwiększenie dochodu 
sieci kolejowej bez podwyższenia opłat ko- 
lejowych da się osiągnąć jedynie na dro- 
dze zmniejszenia wydatków dróg żelaznych.) 
Wychodząc z tego pnanktu, dążyć należy! 
któraby nie 


nia się przesilenia rolnego, uważać należy | ministró 


w sprawach handlowych, do dziedziny któ- 
rych bezpośrednio należą taryfy kolejowe. 

Ministeryum skarbu, na podstawie da- 
nych dostarczonych przez izby skarbowe, 
inspektorów podatkowych i komitety gieł- 
dowe, rzeczywiście ma większą możność 
właściwego ocenienia wysokości opłaty przez 
towarzystwo kolejowe projektowanej. Rada 
w doszła do przekonania, iż odno- 

<ministeryum, obarczone dozorem nad 
czynnościami towarzystw kolejowych, prze- 
dewszystkiem dążyć winno do tego, aby 
dozór ten nie był fikcyjnym i — aby przy 
regulowaniu taryf każdy szczegół nie po- 
dlogał osobnej sankcyi. Kwestya nadzoru 
nad taryfami, jak na teraz, rozstrzygniętą 
została dopiero w teoryi, gdyż brak jesz- 
cze odnośnych przepisów, któreby ją w 
czyn zamieniły. 

Iks. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Handel. „Birżewyja wiedomosti” 
„Zgodnie z otrzymanemi przez-nas wiado- 
mościami, stosunki polityczne pomięd 


wna apatya do wszystkiego. Praca nie 
daje dzis zadowolenia ni spokoju, nie 
wzmacnia, nie podnosi człowieka moralnie, 
Kieruje nią instynkt, uznający konieczność 
walki o byt za jakąbądź cenę, jaką bądź 
bronią... 

I tak się toczą te nasze dzienne spra- 
wy, niby gorączkowo a bez życia, głośno 
a bezdusznie, albowiem brakuje im grun- 
tu — miłości i pokoju! 

Jeden moment ciszy, zawisnął nad świa- 
tem... Rozstał się z nim najstarszy z pa- 
nujących, pogromca dwóch  pierwszorzęd: 
nych państw, król, pod panowaniem które- 
go mały kraj zmienił się w potężną mo- 
narchię. 

W pamięci mojej utkwiła charakterysty- 
czna scena z przeszłości. Było to w 1866 
roku, gdy załogi galicyjskie (wówcza jesz- 
cze nie złożone z pułków krajowych) wy- 
bierały się na plac boju. Pomiędzy ofice- 
rami panował rwetes. Jeden z młodych 
rotmistrzów, na zebraniu prywataem, wyra 
ził powątpiewanie co do losów wojny — a 
wówczas zerwał się z miejsca pułkownik: 

— Was?! — wrzasnął, odrzucając pa- 
łasz i potrząsając chustką, — mił diesem 
Fetzen gek ich auf die Preussen... 

Znamy wszyscy historyę tej wojny... 
W ciągu ostatnich dwudziestu lat dużo 
rzeczy zmieniło się na Świecie. Małe ongi 
Prusy małża ogromnewi obszarami 
ziemi, pochwyciły w swoje ręce dyktaturę 
polityczną świata całego! 

W takich warunkach, naczelnikom pań- 


kój, o możność swobodnego, bez troski, 
używania owoców z trudem zdobytych. 
I właśnie wśród pracy nad utrwaleniem te- 
go stanu rzeczy, pracy niedokończonej, 
zszedł z pola wódz naczelny, — osieroci 
trójcę, której Niemcy zawdzięczają dzi- 
siejszą swą potęgę, trójcę bardzo poważną, 
liczącą społem 252 lata wieku... 


Zaznaczmy jeszcze, 


jakie w oczach współczesnych dokonały się| szą illustracyą słynnego: welch eine Wen 


na wszystkich tronach europejskich, z wy- 
jątkiem angielskiego, którego władczyni 
w roku zeszłym obchodziła jubileusz 50-le- 
tniego panowania. 

A więc i pod tym względem przeżyliśmy 
okres czasu bardzo ciekawy i — bądźcobądź— 
doniosły w następstwa, Każda zmiana na 
tronie prowadzi za sobą zmianę polityki 
w stosunkach międzynarodowych i wewsętrz- 
nych, a wśród częstszych w ostatniem 25 
leciu faktów tego rodzaju, dobiega kresu 
swego wiek XIX, pozostawiając młodej 
epoce i młodym monarchom dzieło odro- 
dzenia... 

Jeżeli przyszłe pokolenie będzie szczęśli- 
wem, spokojnem,— wówczas, miejmy nadzieję, 
że wspominać nas będzie z pewną czcią, 
która się nam należy, choćby tylko jako naocz- 
nym Świadkom procesu, którego wygraną 
stanowić ma przyszłe szczęście ludzkości. 

Oby była jakońjezczęśliwsząti! 

Tymczasem naród niemiecki bezpośre- 
dnio, a z nim Świat cały, biorący udział 
w wypadkach politycznych, doznał niespo- 
dzianki. Książę, ulubieniec ludu niesym- 
patyzującego z zaborczemi popędami swych 


piszą: waną będzie tego łata pod 


rządami niemieckin a ruskim przyjęły 
obecnie o tyle przyjazny charakter, iż w 
wyższych sferach podniesioną została kwe- 
stya, aby stosunkom tym nadać tło pra- 
ktyczne pras zawarcie trąktatu handlowe- 
go, w celu zakończenia wojny ekonomicz- 
nej, tujnującej w jednakowym stopniu siły 
handlowe obu państw”. 

— „Ruskij kuryer” dowiaduje się, iż 


j 


iż nie pokrywają kosztów wła- , mipisteryum finansów otrzymało podania 


od kilku komór celnych, w których wyka- 
zano braki w ich urządzeniu oraz w bu- 
dynkach kolejowych. Tak np. komora so- 
snowicka wskazuje na szczupłość dzisiej- 
szych składów, skutkiem czego interesanci 
muszą opłacać wysoką opłatę za składo- 
we w budynkach kolejowych; komora w 
Granicy stara się o urządzenie rampy dla 
towarów, idących transito; komora w War- 
szawie zwraca uwagę na brak skarbowej 
wagi wagonowej, na której mogłyby być 
ważone surowe i półobrobione towary; ko- 
mora w Aleksandrowie uprasza o urządze- 
nie kranu do wyładowywania ciężarów. 
Wszystkie te podania mają być, według 
zapewnień cytowanej gazety, uwzględnione 
w najbliższej przyszłości, 

— Ze świetnego stanu finansów Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej zamierza 
skorzystać rząd tamtejszy, dla poparcia 
rolnictwa, przez udzielanie premij wywo- 
zowych na zboże i mąkę. Wywozowcy ma- 
ją pobierać za każde 100 kiłogramów 
(mniej więcej korzec) przenicy i kukurydzy 
po 24 centów czyli markę niemiecką (obec- 
nie 60 kop.) za 100 kilgr. mąki 2 m. 30 
fen, premii wywozowej. tego paro- 
statki wywożące zboże do otrzymy- 
wałyby premię, równającą się 10 fen. od 
100 kg. zboża i mąki. Jeżeli premie te 
istotnie wejdą w życie, będzie to nowa klę- 
ska dła rolnictwa, mianowicie dła naszych 
rolników, którzy ma targach angielskich 
muszą współzawodniczyć z przenicą amery- 
kańską. Niemcy myślą już o Środkach 
obrończych. 

Przemysł. 

— Do suszarni cykoryi, która wybudo- 
Warszawą, 
|sprowadzono już z zagranicy siewniki spe- 
cyalnej konstrukcyi iny do kraja- 


keyi i machin 


że zmarły cesarz] dzisiejszy monarcha niemiecki żyć będzie, 
Wiłbelm zamknął poniekąd szereg zmian,|w takim razie życie to byłoby najpotęża 


iej- 
dung durch Gottes Fiigung... 

Gdyby się podobało Opatrzności nowym 
ciosem ugodzić w dom Hohenzollernów, — 
gdyby młody książę Wilhelm w bliskiej 
przyszłości tropem Niemiec zawładnął, 
wówczas, rzecz oczywista, książę Bismark 
stanąłby u szczytu swojej potęgi, która, 
jakkolwiek wielka dotychczas, musiała się 
oglądać na m © monarchę. Zważmy 
jednak, że jeżeli zdrowie Fryderyka III 
bardzo wiele pozostawia do Życzenia, to, 
z drugiej strony, kanclerz jest człowiekiem 
wiekowym, a wypadki ostatnich dni starp- 
nęły go boleśnie... Jaki zaś duch wionął- 
by na związkowe państewka z chwilą doj. 
ścia do tronu pr we. księcia, 


k d by ten- 
że mie zastał już kanclerza przy u ewo- 
im, to jeszcze wielka kwestya. 

Trudno oprzeć się myśli, że wewnętrzne 


sprawy Niemiec, j wiek spokojne naj- 
zupełniej, wymagają obecnie ska się 
na wewnątrz, a to ać wstrzy- 
manie się, przez pewien czas przynajmojej, od 
wszelkiej polityki pora" m. P Niemniej 
| jest pewnem, że Austrya, nie mając za 
plecami swoboduego trosk wewnętrz- 


stwa, rzecz oczywista, szło już tylko o spo- |cesarzowej, podobno wielkiej swej przyja- 


jeiółki.. Jak odtąd zarysuje się bieg po- 


ł)żało od zdrowia dzisiejszego cesarza, 


przedstawicieli, zamiast do grobu — wstą- nych sąsiada, skryje się napowrót w śl.m4- 
pił na tron, serdecznie witany w podróży czej skorupie,—chociaż potrójne przymierze 
swej do stolicy. Na tski obrót najmniej istaieć e dalej pomimo zmiany pauw- 
przygotowany był Bismark, przewidujący jącego w Niemczech, jak utrzymują w Wis- 
tyle ph I my odmówił mu Bair A daja. 

czucia, skoro miał łzy w oczach tea mąż) Być może, iż wszystko póździe tymczasem 
żelazny, w chwili, gdy całował rękę nowej starym torem, — i zbrojność nA a po 
trwa jeszcze, ale w tworzących wię wiaśnie 
iółki.. Jak odtą jstosunkach wolno sżakać możności pulvo- 
lityki niemieckiej, ja zew rola Bismarka wego załatwienia tych spraw, co w saisi 
i młodszego księcia Wilhelma z dodanym mich czasach rad 
mu Gneistem do rady, to już będzie zale-| 


k 
remu pope agane powszechne. żę 
wotne si owi są tajemnicze, 

tajem 74 


czasami najpewniejsze rachuby. 


się optymizmowi! przes tyle czasu 
przerażały świat błyskawioe 
się meigi. 


nia, Pod plantacye będą użyte 100 mor- 
gów ziemi w najbliższych okolicach War- 


szawy, a mianowicie: 


nych folwarkach okolicznych. 


Stowarzyszenia. 
ogólne zebranie roczne 
warszawskiego 


towarzystwa 
ed ognia. 


1886, był o wiele pomyślniejszym, 


2,194432 rubli, wyższej niż 
przednim o 98,401 rubli. 


wie. Pogorzeli było 848 


mniej niż 
ku poprzednim o 102. 


niu z rokiem poprzednim, 
rubli obniżki, z której na udział 


nęły 56 r. 50 kop. czyli 
niż w roku poprzednim. 
gólnej sumy składek ogień pochłonął: 


0 T/ą*/ę 


rs. k. 
w dziale nieruchomości rolnych. 52 — 
„ ruchomości rew 58 91 

» nieruchomości przemy- 
słowych: ocaja «'» 32 85 

„ ruchomości przemysło 
wych. az + 25 55 

„ nieruchomości miej- 
RAKIEM r wyra ś sł 5 30 72 
„ ruchomości miejskich . 29 17 


Sprawozdanie i bilans wykazują po strą- 
164,293 
18. Czystej przewyżki dochodu, z czego roze; zwolenie A, 
dziela się 120,000 rs. na dywidendę, wyno- = 
szątą 12%/, czyli 15 rs. od akeyi 125 ru- z j 
blowej, 40,000 przechodzi do kapitału za- wiadomość bardzo pocieszająca, inaczej bo- 


ceniu 50/, podatku dochodowego, 


pasowego, a reszta na rachunek roku przy- 
szłego. Kapitały towarzystwa, 


kursu posiada towarzystwo 


przypadło na 
708,145. Zebranie 


ministracyę w r. 1888 ym i dokonało wy- 


borów członka dyrekcyi, w miejsce ustępu- Żwawiej, zwłaszcza, że oczekiwaną jest po-|cya wpadła podobno na jego trop. Z opi- 


jącego w myśl ustawy, jaąkoteż komisyi re- 
wizyjnej. Ustępującym był Stanisław Lu- 


w Brudnie mor- 
gów 30, w Marcelinie morgów 14, w Dą- 
brówce morgów 12, w Zaciszu morgów 10, 
40 zaś morgów drobnemi partyami po in- 


W czwartek odbyło się 
akcyonaryuszów 
ubezpieczeń 
Posiedzenie zagaił przewodni- 
czący ks. Stefan Lubomirski przemową, w 
której stwierdził, że rezultat rachunkowy 
roku ubiegłego, w porównaniu z rokiem 
skut- 
kiem mniejszej liczby i wymiarów pogorze- 
li, nie tylko w dziale przemysłowym, lecz 
także w dziale rolnym, z wyjątkiem jedy- 
nie gubernij północno-zachodnich. Skład- 
ki zebrane w roku 1887 dosięgły cyfry 
w roku po- 
Przewyżka ta 
pochodzi przeważnie z ubezpieczeń rolnych 
w guberniach południowo-zachodnich, oraz 
z rozwinięcia agentury głównej w Charko- 
w ro- 
Śzkody przez nie 
zrządzone razem z kosztami regulącyjnemi 
pochłonęły 920,828 rubli, co w zestawie- 
daje 209,430 
własny 
towarzystwa przypada 51,238 rubli. Na 
100 rubli składek, zatrzymanych na wła- 
sny udział towarzystwa, pogorzele pochło- 
mniej 
Na 100 rubli o- 


w papie- 
rach publicznych umieszczone, wynoszą rs. wego kościoła. 
1,827,734, a na możliwe obniżenie ich' przeniesienia Świątyni na nowe miejsce, 
zarezerwowa - | rozpoczną się na wiosnę. 

nych 148,715 rs. Z dochodu po potrące- 
niu premij, wydanych va reasekuracyę, pływają stale, ale powoli. 
udział towarzystwa rs. tychczas zebrane wystarczają na pokrycie 
zatwierdziło sprawo-| zaledwie trzeciej części sumy kosztorysowej. 
zdanie i bilans, oraz etat wydatków na ad-, Komitet budowy spodziewa się, że z rozpo- 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Targi zbożowe. Spruwozdanie ty 
dnia 14 marca). Ostra zima dała si 
czuć dotkliwie, obfite WE spowodowały nowa 
przerwy w komunikacyj, a zasadzie ostatnich 
spostrzeżeń meteorologicznych nie można jeszcze 
spodziewa ć sig ciepła w dniach najb iższych, więc 
io rychłem otwarcia żeglugi nie można myśleć. 
Wiosenne roboty w pcla i rozwój zasiewów zimo- 
wych opóźaią się snacznie Postawa targów zbo- 
zówych w ogóle nie uległa żadnej zmianie, była 
dosyć mocną lecz bardzo spokojną. W dniach o- 
statnich wystąpiło prawie ws gdzie lekkie csłabie- 
nie, lecz esny niewiele ucierpiały, W Ameryce 
obfitsze dowozy fermarów oddziały» ały osłabiająco 
na targi. Zachodnie d ogi żelazne obniżyły tary- 
fy, towarzystwa elewatorów okazują tak wielką 
skłonność d» ustępstw, że farmerzy spieszą się ile 
możności x wysyłką posiadanych jeszcze zapasów. 
Lecz handel wywozowy Ameryki jest jeszcze bar- 
dzo nieznaczny, skutkiem szczególnego położenia 
wytworzonego w handlu zbożewym Europy przez 
obecne stosunki cłowe W Ameryce północnej 
budzą się już głosy, żądające Środków  zabezpie- 
czających wywóz mmerykański od szkodliwego 
wpływu earopejskich odgraniczeń cłowych. Osłabie- 
nie rynków amerykańskich oddziałało na naposo- 
bienie w Anglii, gdzie, spożyecy starali sig ©gra- 


| 


niowe (do 
znowa u- 


pszenicy ua wybrzeża były małe, zarówno jak na 
targach prowiacyonalcych, lecz wystarczały zupeł- 
nie na pokrycie zapotrzebowania. Natomiast do- 
wóz m ,ki przewyższał potrzeby. Targi francu- 
skie zachowały f ona oroen mocną postawę. 
W Bełgii i w Iolandzi komunikacya była przor- 
wang skutkiem zamieci śniegowych, a w częś i 
skutkiem powodzi, obroty poruszaiy się w grani- 
cach bardzo ciasnych Zapasy wyczerpują się je- 


większe zapotrzebowania ze strony spożywców, 
które wytworzą konieczność przywozu z zagranicy. 


"Także w Austryi i Węgrzech ebroty rozwinąć się! 


niemogły z przyczyny przerw w komunikacji; 
przy końca tygodnia przeważyła zniżka, Na tar- 
gach niemieckich panowało usposobienie dosyć 
moone, lecz ruch był wogóle bardzo mały. Z Ro- 
syi pojawiają się teraz ezęściej oferty za granicą; 
zapotrzebowania Skandynaw'i są chwilowo pokryte, 
wywóz do tego kraju utrudniają bardzo cła teraź- 
niejsze. Nizki kurs rubla ułatwia w Niemczech 
zakup zLoza ruskiego; już teraz rozp ezynają się 
tam nowa zakopy na do taw} w czerwcu. 


Kronika Łódzka. 


(—) Z kościoła, Dowiadujemy się z 
wiarogodnego źródła, że nadeszło już po- 
na przeniesienie drewnia- 
nego kościoła M. Panny na cmentarz 
jobok ulicy IKonstantynowskiej. Jest to 


wiem parafianie staromiejscy byliby pozba- 
{wieni Domu Bożego podczas budowy no- 
Roboty akolo rozbiórki i 


Składki na budowę nowego kościoła na- 
Fundusze do- 


„częciem robót na wiosnę, ofiary popłyną 


„moc od zamożnych obywateli miasta, 


DZIENNIK ŁODZKI. 


nicy, z tych 100 korcy po 7 rs., 100 po 
17.10 rs, 100 po 7.20 i 100 po 7.12'/ą rej 
żyta sprzedano 100 korcy po 3.90 rs., owsa 
350 korcy po 2.10 rs. korzec. 
| Na Nowym Rynku po raz pierwszy od 
kilku tygodni okazały większe cokolwiek 
dowozy zboża. Sprzedano 80 korey prze- 
nicy po 7.10 do 7.20 rs., żyta 150 korcy 
po 3.80 do 3.95 rs., owsa 100 korey po 
2.10 do 2.30 rs, jęczmienia 250 korcy po 
3.35 do 3.55 rs. Korsi. Ogółom sprzedano 
1.430 korcy zboża. Popyt na przenicę był 
cokolwiek słabszy, aniżeli przed tygodniem; 
opyt na żyto bardzo dobry. Od dnia 24 
utego ceny przenicy na targu łódzkim 
podskoczyły o 50 do 60 kop., ceny Żyta 
od 10 do 15 kop. na korcu. Ceny owsa i 
jęczmienia pozostały bez zmiany. 
i (—) Dyrdymałka wędruje. W  uzupełnio- 
niu wczorajszej wzmianki o tej nowej grze 
dodajemy, że nie sprowadził jej p. Wüste- 
hube, lecz założyło gronko prywatne, a p. 
W. udzielił tylko swego lokalu i bilardu 
za opłatą. Ponieważ onegdaj, podczas gry 
zdarzyła się awantura, więc p. W. wyrzu- 


niczyó jak najbardziej swoje zakapy. D:wozy cił ze swego lokalu dyrdymałkę wraz z si dziewiątą i dziesiątą prelekcyę publicznąj 


dyrdymałkarzami. Próbowali oni ulokować 
się w restauracyi Kokoczyńskiego, lecz ich 
| dymałka dalej ku Rynkowi i znalazła tym- 
czasowy przytułek w restauracyi Frankfur- 
ta, przy ulicy Piotrkowskiej. Prawdopo- 


ldobnie zaaklimatyzuje się niebawem w lo-| ukończeniu gimnazyum w Lublinie, w ro. 
dnak coraz bsrdzi-j i wkrótce powinny wystąpić kalu szansonistek na Konstantynowskiej,— |ku 1867 wstąpił do szkoły głównej war- 


tam będzie jej najlepiej. 
(—) Kradzież koni. Wczoraj około godzi- 
ny 9 rano, 
|wione przez furmaba fabrykanta p. Kerna 
bez dozoru konie, zostały skradzione przez 
| mieszkańca gminy Lutomiersk, "Tomasza 
Maguuszewskiego, lecz dzięki energii straż- 
nika Kasprzaka, zatrzymano złodzieja z 
ukradzionemi końmi. Złodziej ukradłszy 
„konie, uciekł bocznemi ulicami w stronę 
Zgierza, potem wrócił się przez Rynek ku 
Pabianicom i wówczas go właśnie zatrzy- 
mano około pasażu Meyera.. 
(—) Kradzież. Policya aresztowała nie- 
jakiego Abrama Liebermana, w którego 
„mieszkaniu znaleziono rozmaite przedmioty 
| pochodzące z kradzieży dokonanej 
een tygodniami w domu pod N. 
Sury Silberszac. 
(—) Pośrednictwo złodziejskie rozgałęzione 
jest i u nas, jak w każdem z większyc 
miast, a sądząc z cen żądanych za fatygę, 


przed 
265 u 


sie, do okradzionęj artystki opery p. Ber- 
ghi, zgłosił się jegomość, bardzo przyzwo- 
icie odziany z propozycyą zwrócenia skra- 
dzionej garderoby za 100 rubli. Drugi ta- 
ki wypadek zdarzył się w tych dniach pe- 
wnej rodzinie, zamieszkałej przy ulicy Sre- 
dniej. Céna pośrednictwa była tasama, że 


proa poszkodowani zwlekali z ostatniem 


słowem, pośrednik ulotnił się, gdyż poli- 


sów sądzić można, że pośredników takich 


(—) Bal robotniczy. Z okazyi zaślubin |jest kilku, prowadzących do spółki interes 


dwik Kronenberg i tenże wybrany został swej córki, fabrykant p. M. Silberstein |ze złodziejami. 


ponownie wszystkiemi głosami. Do komi- 
syi rewizyjnej powołani zostali dotychcza- 
sowi jej członkowie: Deike, Flatau, Gold- 
stand, Starkman i Wołowski. 


Światełko błędne zdaje się być promieniem 


słonecznym, zwiastującym pogodę. A ludz- 
kość tak potrzebuje światła i pogody! 

Daleki od stawiania jakichkolwiek horo- 
skopów — proszę, przebaczcie, że karmię 
was dziś kroniką na tematy nie miejscowe, 
inne. Sądzę jednakże, że niemniej odemnie 
interesują was wypadki bieżące. Ot —i 
giełda, wypocząwszy cokolwiek, pokazała 
lepszy humor i stalszy kierunek. 

Cóż dziwnego, że wobec tak niezwykłych 
wydarzeń zapomnieliśmy i o wystawie tkac- 
kiej na chwilę i o wystawie muzycznej, o 
zawieciach i roztopach i całym porządku 
dziennym spraw naszych. Ale są to rzeczy, 
które się same przypominają. 

Wystawa tkacka przypomniała się listą 
nagród, krótszą, co prawda, ale za to jak- 
że „Aga ri w stopniowaniu... Wielki 
miedal złoty jest tam dopiero czwartym z 
rzędu! A na wystawie muzycznej rozczula- 
jącym jest zbiór fujarek i bębenków kra- 
jowych. 

Ze wszystkich zabawek wystawowych, ta 
jest chyba najbardziej naiwną, ale jak na 
dzisiejsze ciężkie czasy, nie można jej od- 
mówić symbolicznego znaczenia... Przeglą- 
dając w ostatnim numerze „Kolców” hu- 


py, U ilustracyę wystawy muzycznej, 
żałowałem, lecz tak mało wyzyskano ten 
miot. 


Najboleśniej przypominają się roztopy, 
pomimo iż wcale jeszcze nie pał ze- 
firów wiosennych. Z uad Wisły, Prosny i 
Pilicy donoszą o groźnych wylewach; szko 
dy już obecnie są znaczne, a cóż dopiero 
będzie na wiosnę, gdy na dobre tajać zacz- 
ną olbrzymie śniegi tegoroczne! Strach po- 
mysleć, ale zdaje się, że niepodobieństwem 
> uniknąć powodzi, straszliwszej, ani- 
żeli e. 


doprawdy, 


i 


„urządza dla robotników swoich zabawę, w 


poniedziałek, w dzień św. Józefa. 
(—) Targi zbożowe z dnia 16 marca. Na 
stacyi towarowej sprzedano 400 korcy prze- 


przeto wiedzieć należy, że roztopy wiosen- 
ne nie przejdą tu bez śladu. Mielismy ma- 
łą próbkę podczas odwilży kilkudniowej... 
Niepodobne do wiary, a jednak prawdzi- 
we, — łódka ukazała się na ulicy! Mniej- 
sza o to, że tam komu lać się będzie na 
głowę w mieszkaniu, że w piwnicach po-. 
wstaną zbiorniki wód. Ale tajanie lodów, 
wobec znanego u nas niedbalstwa, może. 
się fatalnie odbić na zdrowiu mieszkańców. 


(—) Dziś w teatrze Victoria; „Dzisiejsi” 
komedya w 1 akcie, Gawalewicza,— „Kło- 
poty dziadunia,” komedya w 1 akcie Dą- 
rowskiego i „Mąż pieszczony” jednoakto- 


dźwignie się o własnych siłach... 

Ale! ale! proszę mi powiedzieć, czy sól 
sprowadzana z zagranicy płaci cło, czy 
nie? płaci? no, to szykujiay pieniądze, bo 
będziemy je płacić sami. Z powodu przer- 
wy w komunikacyach na drogach żela- 
znych, dowóz soli do Królestwa z  połu- 
dniowej Rosyi ustał już od dwóch miesię« 
cy, a przewidywane wyczerpanie zapasów 
nastąpi lada dzień. Obecnie już zól po- 


tam nie przyjęto. Powędrowała więc dyr- dnia 18 b. m., w niedzielę o godzinie 1-ej 


na ulicy Spacerowej, pozosta- 


musi niezłe robić interesy. W swoim cza- |tyzmu i medycyny, 


Ejże! czy nie żarty?! Oto znów szepcze 


Proszę przyputrzyć się górom Śniegu i lo- drożała znacznie, a chociażby podrożała w 
du pomieszanego z mnóstwem materyałów | dwójnasób, trudno się będzie obejść bez 
stanowiących stały inwentarz dziedzińców, |niej, Tak więc, radzi nie radzi, musimy 
i niektórych placów—i pomyśleć, że wszyst«| wołać o pomoc i drogo za nią zapłacić 
ko to waporować będzie na słońcu powoli, handlowi zagranicznemu. Całe szczęście, 
przez 'całe tygodnie, jak to co rok bywa, |że rubel posuwa się do góry.. Wy, któ- 
a może i przez całe miesiące. rzy go nie macie, módlcie się na intencyę 

Zresztą po cóż czekać wiosny i rozto+ ETIC bliźnich posiadających, albowiem 
pów, skoro teraźniejsza aura dała się nam modlitwa zawsze dobrze  usposabia, a 
już porządnie we znaki. Nie mówię tu szczególniej w wielkim poście... 
już o biedakach marznących, ʻo stratach] A propos wielkiego postu! Rozmyślając 
jakie ponosi przemysł fabryczny z powodu nad pustkami w teatrze od kilku tygodni, 
zalegania towarów na stacyach, — ale pro- | przychodzę do wniosku, że publiczność na- 
szę spojrzeć na setki rozmaitych przeku-|sza postanowiła chyba z całym pietyzmem 


w 
wagigdu, szczęśliwą jest Łódź,| wyczerpaną będzie w tym roku, 
że nie posiada rzeki, Niemniej | najmniej jedna gałąź przemysłu krajowego 


pniów, utrzymujących się z drobnego han- 
dlu z okolicą miasta, proszę spojrzeć na | 
żałobne ich miny! Od kilku tygodni ustał 
prawie zupełnie dowóz zboża na Stary i 
Nowy Rynek, a gosposie wiejskie nie mo- 

ą przedostać się z drobiem i nabiałem 

o miasta. Produkcyjna (sic!) praca całej 
falangi drobnych handlarzy, stręczycieli i 
pośredników osiadła na mieliźnie, załamu- 
je ręce, wygląda słońca i piszczy żało- 

nie. 

Ta zima, proszę państwa, to bardzo 
przykra okoliczność! równie przykra jak 
głód albo morowe powietrze. Ale prze- 
mysł węglowy skorzysta, — nie będzie się 
potrzebował uciekać do syndykatu regulu- 
jącego produkcyę, gdyż ta prawdopodobnie 
o! przy- 


obchodzić wielki post w tym roku. Cz 
to na intencyę odwrócenia klęski powodzi, 
wojny, czy też zażegnania zadymek śnieżnych? 
Złośliwi opowiadają, że to szczera skrucha 
za grzechy karnawałowe... Ha! może ona 
być szczerą u tych, którym wydatki karna- 
wałowe wykoleiły budżet domowy, — ale 
z jakiegoż powodu zachowują tak ścisły 
post nasi zamożni, nasi protektorowie tea- 
tru i sztuk pięknych w ogóle?... Nie! są 
dzę, że skrucha w całej tej sprawie niema 
nic do czynienia. Stan Średni bywa w ten- 
trze i wspiera go uczciwie; loże tylko zieją 
pustkami, jak szczęki bezzębne, zamiast ja- 
śnieć żywem kwieciem, promieniować odro- 
biną humoru. Zaiste! lśniące zdala, lecz 
zimne, zmartwiałe jest to łódzkie „wielkie 
towarzystwo,” — dość go dotknąć, aby 
ostudzić się na długo, — marne! 
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wy wodewił z muzyką J. Tatarkiewicz 
ostatnią sztuczkę odegrają pp. St. Traps 
i Zapolska. Na zakończenie przedstawion 
będzie rebus, w rodzaju obrazu z żywy 
osób. Za odgadnięcie rebusu reżysery 
ofiaruje zbiór dzieł H. Sienkiewicza. © 
We wtorek przedstawienia nie będzie. 
We czwartek z okazyi denefisu pani Mu 
ryi Stankiewiczowej, poznamy najnowszy 
utwór Oktawiusza Feuilleta, jednego z ulu 
bionych u nas francuskich pisarzy drama 
tycznych. Nowością tą będzie 5-aktox 
komedya „Chamillac,” w przekładzie Zy 
gmunta Sarneckiego. W sztuce tej wezm 
udział w rolach główniejszych pp. Dłuski 
Kopczewski, Nowakowski, Trapszo, Win 
kler i Zapałowicz oraz panie Mirska, Pi 
chorówna, Stankiewiczowa, Texlowa, Wyrg 
wiez i Zapolska. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Warszawa. Julian Ochorowicz wygło- 
|„Z historyi magnetyzmu i hypnotyzmu” n 
dochód Osad rolnych, w sali ratuszowej, 


z południa, i doia 22, we czwartek, o go 
„dzinie 6-ej po południu. 
| Dr Ochorowicz urodzony w r. 1850, po 


szawskiej, którą ukończył ze stopniem kan. 
dydata nauk fizyko-matematycznych, z me. 
dalem srebrnym, przyznanym na konkursie 
za rozprawę p. t. „O metodzie badań psy- 
chologicznych.” W latach '1872 — 1874 
redagował „Niwę,” „Opiekuna” i „Biblio- 
tekę filozofii pozytywnej.” W. roku 1874 
uzyskał stopień naukowy doktorą filozofii 
w uniwersytecie lipskim, po obronie dysser- 
tacyi p. t. „Bedingungen des Bewusstwer- 
dens.” W r, 1875 mianowany. został do- 
centem psychologii i filozofii natury we 
wszechnicy lwowskiej, gdzie gromadził bar- 
dzo licznych słuchaczy na nader licznych 
swych wykładach. W roku 1882 przeniósł 
sią do Paryża, gdzie, jak poprzednio, dru- 
kuje swe prace w „Revne Philosophique” 
Ribot'a. Zajął się tu elektrycznością 1 po 
płonie pracy wynalazał telefon o dsóch 

ypnoskop i termomikrofon, za 


łonach, 
które otrzymał medale złote. Od pięciu 
lat zajmuje się głównie badaniem hypno- 


Główniejsze z licznych prac. profesora: 
„Psychologiczne pytania” tomów 31. „Duch 
i mózg.” „Wstęp i pogląd ogóluy na filo- 
zofię.” „O kształceniu własnego charakte- 
ru.” „Z dziennika psychologa.” „O twór- 
czości poetyckiej.” „Siła jako ruch.” „Po- 
gadanki i spostrzeżenia.” „De la- sugge- 
stion mentalo” z przedmową Richeta. 

Mnóstwo wykładów profesora miało za 
przedmiot kwestye filozoficzne, anedyczne 
i przyrodnicze a zwłaszcza hypnotyzm 
i magnetyzm. — Podajemy tę krótką wzmian- 
kę za jedną z gazet warszawskich ze wzglę- 
du na wybitne stanowisko, jakie nasz 
uczony zajmuje w kraju i zagranicą. 
Wśród prelegentów tegorocznych najpowa- 
źniejsza to postać, której nie dosięguą 


mi ktoś do ucha, że coś się robi dla roz- 
budzenia życia towarzyskiego... Fiu! nieza- 
wodnie stanie się cud... Ale ja w cudy nie 
wierzę! A w Łodzi coraz mocniej zaczy- 
nam niewierzyć w możliwość rozwoju życia 
towarzyskiego. „Do tego potrzeba. przede- 
wszystkiem. ludzi, dużo ludzi inteligent- 
nych, ludzi bez uprzedzeń, bez głupiutkich 
ambicyjek i głapiuteńkiej zarozumiałości, 
a takich u nas.... mało, 

, Gdyby jednakże, mimo to wszystko, miał 
się stać cud, to przyrzekam jaknajpokor- 
niej uchylić kapelusza i poproszę, aby mnie 
skazano na jakie roboty za karę, — ale, 
nio uwierzę, póki. nie zobaczę i mie do- 

nę. ? 

Oto niedawno dostał mi się do ręki nu- 
mer „Kaliszanina”. Czytam: „Zebranie to- 
warzyskie, Rozwój życia towarzyskiego w 
sferach naszego high lifa, udziela się coraz 
szerszemu kołu mieszkańców...” 

Ba! to w Kaliszu! pomyślałem z gory- 
czą, tam widocznie są ludzie... Gdym już 
chciał na bok odłożyć gazetę, zwróciła mo- 
ja, uwagę słówko „niemieckie” pomiędzy 
wierszami, Przeczytałem więc uważnie do 
końca i znalazłem następujące szczegóły: 

„Taka zabawa odbyła się w zeszłą Śro 
dę w sali cukierni parkowej, a wzięło w 
niej udział przeważnie towarzystwo nie- 
mieckie. Na maleńkiej scence odegrano 
trzy wesołe sztuczki, z których środkowa 
ze śpiewami, na tle życia górali tyrołskich 
osnuta, podobała się najwięcej. W antra- 
atach produkował sig męski chór niemiecki 
it. d. 

Teraz zrozumiałem, 

Tak się tedy przedstawia nasze prowin- 
cyonalne życie towarzyskie! 


Sarmaticus, 


domy, zechcą się zgłosić do wspomnianego 


naprędce zakrzątnięto się przeto w tej 


, za korze(; 


Weksie na Petersbarg 
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p. Walerego Gawińskiego, a zaproszenia 
otrzymają. Do wychowańców szkoły kie- 
leckiej należą między innymi znany pisarz 
Adolf Dygasiński i prof. Slósarski, 

— Wylewy. Nadchodzące zewsząd wie- 
ści o wylewach nie dają jeszcze dostatecz- 


chwili około wypróżniania wystaw w mae 
gazynach i sklepach, Na miejsce ich usta- 
jwiają krzesła dla publiczności i żądają 
cen bajecznych. Zwraca na siebie uwagę 
wspaniała dekoracya żałobna poselstwa ru- 
skiego. 


Dowieriono pszenicy 150, żyta 300,  jęczraje- 
nia 20 owsa 300. grochu polnego — koroy. 
Warszawa, 16 marca. (kowita 787/, z akcyzą po k, 
21,9/,,Btosunek garuca do wiadra 100—307!/,. Tart. 
sklad. za wiadro kop, 8271— —, za garn. 269 — 
Szynki za wiadro kop. 8894———, za garnis 
278— — kop. (z dod. na wyscho. 29/,). 
cd 
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Dyskonto 259, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


nego pojęcia o wymiarach klęski. Wiado-| W tej chwili uderzono we wszystkie DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC:. s Jokd. |. _ GORANA k MINTE 

«mo, iż w okolicach Warszawy zalanych | dzwony Świątyń berlińskich. W katedrze| małżeństwa zawarte w dnia 16 marca: gdchodzą : a] s| al 

„jest częściowo lub całkowicie koło 20-tu wsi. zaczynają grupować się w oznaczonych W parafii katolickiej — przychodzą | 

Straty mają być znaczne. W okolicach miejscach najwyższe władza cywilne i woj-| W Parañi ewangielickiej — do Kolaszek. 2| 

Sandomierza wylew ogarnął kilka wsi, skowe. Blask złota i barw olśniewający. | Prokee że ROB n Skiorniewie . 4 

Sandomierz dolny zalany. W okolicach | Modły żałobne odprawił w asystencyi| Katolicy: dzieci do MrT WG WBJ) arty I Hi s 

Nowej Aleksandryi, kilkanaście wsi zosta- licznego duchowieństwa pastor Koegel. | liczbie chłopców 3, dziewcząt 2; dorosłych 8, w tej] „ Ciechociuka . 9, 

ło zalanych. Most wiszący przy ujściu; TV czasie modłów ozwały się trzy salwy | ioris mężczyzu 8, kobiet—,ja mianowicie: n Piotrkowa . 3| 1243 

Narwi do Wisły runął pod naporem kry piechoty. O godzinie 12 ej minut 10, uro- ZE pieier, 16 Au we Bocheński, lat 45 | „ Czstochowy . s f p 

i wody. Liczba zalanych wsi z pewnością czysty pochód wyruszył z katedry przez] Euangisie: APTES nek SA * b taca © > Li Pij 
A tevi j Ą n i T Prłarx" N 1 , » e f 

okaże się o wiele wyższą. Z Galicyi dđo-'most królewski w ulicę „pod Lipami,” | |i-sbie ayid E Ulowodąi —: doroniych z aż n Tomaszowa , 6 

NnoszĄ również o wylewie Sanu, który ob Rojowisko ludzi bez końca. Grzmią działa, liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: . „Beinss . cfu 12. 

jął kilka gmio. Z Węgier z Temeszwaru| Berlin, 15' marcas. (Ag. p.). „Post” pod} ip aii Peitacher, lat 51, Wilhelmina Tetzlaw,| » or .. Hf z. 


donoszą, Że miasto i okolice częściowo za- wiąda: Cesarz miał dzisiaj noc nienajlepszą; 


lane. 


— Ze Staszowa donoszą „Kur. warsz.,/ 


iż rzeka Czarna wezbrała, zalewając w no- 


godziny drugiej, a wstał o wpół do dzie- 
siątej. Z powodu chłodu w oranżeryi, gdzie 


zasnął on snem krzepiącym dopiero koło ;, 


liezbie mężczyzu —, kobiet—, a mianowicie: 


Slaruzakonni. dzieci do lat 15-tu zmarło—, w tej 
czbię chłopców —, dziewcząt —; dorostych—, w tej 
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przychodzą” | |0/56 | 8 | 85] 10] 15] 8) 40 


cy miasta i 8 wiosek okolicznych. Po- temperatura nie przenosi 129, musiał cesarz odchodzą | 
arin nastąpiła niespodzianie, zastając nie- zaulechać dzisiaj odwiedzin tojłe. Mniej A WPP oacaaj SPR? ra 4: ilas 
przygotowanych mieszkańców. Popłoch był: pomyślną noc przypisują wytężeniu, wsku- Jung z Kopina, zac id zw pay Ea dern piniad fe] Wiesjady i 10 45) 6 | 
wielki, Powódź zrządziła straty ogromne. tek przyjęcia zbyt wielu osób w dniu wczo” gie z Konina. j 3 Aleksandrowa 91 
Kilka budynków zawaliło się, nikt jednak rajszym. Szczególniej wzruszającemi dlań; Hotel Victoria. Erost z Drezna, Umbden- | » Ciechociuka , si 
z ludzi życia nie postradał. były odwiedziny cesarzowej wdowy, na któ- stok z ltombaix, Trachtenberg s Rygi, Frenkiel z| » wia Sa 2 
— Z Sosnowic otrzymuje „Kuryer po- rej powitanie zeszedł ze schodów. ZE RBA Iz s Warszawy, Vogel z Warsza- | » az us 19188 
ranny” wiadomość, iż wylew Przemszy wj Władywostok, 16 marca. (Ag. p.) Stu- | jg ai As ee, + zł > Sosnowca 7 10 25 
okolicach Dąbrowy górniczej na przestrze: 'dya południowo « usuryjskiej drogi ukoń- „ Nowego-Miasta, Stetner z Dúren, Michalski z|” orśszowa sz 
ni paru mil pokrył pola i łąki. W Bę- czone. | Kleczewa, Michalska z Piotrkowa. ° » p a wi: | Sii 
dzinie woda uszkodziła młyn wodny, tama| Paryż, 16 marca (Agen. póło.) Dziś ra- ik T | | fiz 50 
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Huldczyńskiego zalana, część muru pękła, tkanie generała. Przybycie to zrobiło w kowskiego. 


ściana zarysowała się i może skutkiem 


ru „pod lipami”. Do tej chwili wiele josz- Listy 6%, Wileúskio dł. 
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Teatr Victoria. |Kalendarza Łódzkiego amy D. Peiris tali ani Benita E Saans 


i |szony D. Frischmann wniósł, ażeby przewyżka kapitału zasobowego 
ma zaszezyt podać do wiadomości Ogłoszenie. obróconą została na budowę koszar dla wojska „w Łodzi. Ponieważ 
Tow. art. wokalno-dramatyczn. |Szanownej Publiczności, miasta Ło- 11 Złotych i Srebrnych Medali 14. |jednak to byłoby niezgodne z ustawą, przeto wnioskodawca propono- 


pod dyrekoyą dzi i okolicy, że do części informa i stał wal, ST w drodze panoanecs vo nna inz nęj misno pe 
d cyjnej m, Kodzi, która w tym roku Ekstrakt mi 15 wy, a do tego czasu fundnsz przewyżki kapitału zasobowego p zosta- 
JÓZEFA TEXIA każ dopełnioną będzie, przy- RM Huy ] nie na lokacyi procentowej, gdyż tym sposobem obywatełe zwolnieni 


iedzi , będzie część informacyjna z miast, zostaną od ciężarów kwaterunkowych. Po przemówieniu D. Frisch. 
w RAE 0. JA mera. Jo. Zior, fA Te Pre smak Zduń- wys zabrał głos Dyrektor H. Konstadt, który w dłaższem przemó- 
DZISIEJSI skiej Woli i Tomaszowa. Ogło- jwieniu ke sy że obrócenie przewyżki kapitała na cel projektowany 


i i jejszenia przyjmują się wyłącznie w przez p. Frischimanną jest przeciwne ustawie; nadto-że w swoim 
rowr] oe kaj oakią 1h paiba ariane a i amip sa- wdeyzcba Gwarezskwa 3 czasie były już czynione poz! aj ażeby przez pobudowanie koszar 
Ha mego wydawcę Natans Zylber- „Jaime Cibils Buxareo” Bue- $ dia wojska, obywatele mogli być raz na zawsze od ciężarów kwaterun- 


sztajua, gdyż do zbierania: ogło nos Ayres, kowych uwolnieni, co jednak nie odniosło pożądanego skutku. Sekre- 
KŁOPOTY DZIADUNIA iiet pc upoważniłem 1 nie wiele pożywny i wybo owego smaku, acz zebrania ogólnego zwrócił przytem uwagę, że w myśl $ 76 usta- 
Komedya w 1 akcie, przez Stefana upoważniam. bygieniczny i ekonomiczny, | ako ro- lwy wniosek ten jest spóźniony i przeciwny 8 51 ustawy. Po tych 


Dąbrowskiego. Wydawca Kalendarza Łódzkiego sól lub aj ena domu ZIE zebranie ogólne ga kge? Pedał z. 
ĄŻ SZ Natan Zylbersztajn p: aż „JI Władz Towarzystwa, przyjąwszy za zasadę, ażeby wszyscy 8 owarzy- 
M PIE CZONY Fafik dow RER pe Sprzączkdwakiogo Ay A. -Lipide szeni, którzy opłacili fundusz na kapitał zasobowy w zupełności, ucze- 


Komedya w 1 akicie, ze śpiewami z A f tniczyli równej mierzę w uldze raty majowej 1888 roku. 
muzyką J. Tatarkiewicza. 194—2_ JJ skiego. geeis ppap Boży u la Oa 


NA ZAKOŃCZENIE Do składu 
zabawa dla publiczności czyli KACHETYŃSKICH WIN 


REBUS „D.Parachowa iM. D. Okojewa 


przysłowiowy ułożony ź żywychosób. : 

Kto takowy odgadnie w ļ5-iẹ mi.||| " domu > a przy ul. 

nut otrzyma jako premjum zbiór ZA 
powieści Henryka Sienkiewicza. nadszedł świeży transport jdyrekcya ma honor podać do po- 


; ziarnistego KAWIORU ' tytułu 
PE i : „|przekraczania summy etatem zamierzonej, 

Y Šali Koncertowej Togla du om kaukaskich golo: |tt os betoni Następnie Prezes ogłosił, że zebranie vgólne przystępuje do roz- 

PA Ą nyeh ryb odznaczających się deli- 

w WESA 7 (19) marca |] katnym smakiem, również nad- |sowego 1886/7, ukończonego z dniem|Pelnienia $ 9 ustawy, a mianowicie drugiej jegó części w tym sensie, 


Obwieszczenie. chodu A 41,928 kop. a toho Eora kep, g i; zoplałośi 
rzenieść się mającej do kapitału zasobowego rs, op przy 
Dyretoja towaraystwa airon Szar przedstawiający uegilow) objaśnił wszystkie tytuły etatu tak 


1888 roku szedł znany ze swej dobroci damę. ażeby paragraf rzeczony obejmował wyraźną wzmiankę 0 poddaniu 

4 : s 7 owczy osietyński SER. Funt ka- Tyl męczarni SRA pod bezpieczeństwo. pożyczek Towarzystwa tych wszystkich  przedmio- 
wioru po rs. 2 kop 50. | Dyrektor biura A, Rosieki, |tów, które w myśl obowiązującego prawa, stanowią nieruchomość 

dl | i ( Ji 322—3—3 f " 840=-1 -|z przeznaczenia. Wniosek ten, z upoważnienia Prezesa, odczytał Sa- 
kretarz zebrania ogólnego B. Birentweig i objaśniwszy prawną stronę 

wniosku, dodał, że uzupełnienie $ 9-go ustawy polega na domieszcze- 


1 Neia pó, SO kop. KOPIĄ: niu po wyrazach: „przy oznaczeniu wysokości udzielonej pożyczki” na- 
Początek o 7-mej wieczorem. 
3, 


8—1 | Protokól posiedzenia zwyczajnego zebrania. |kodeksu cywilnego francuskiego stanowi nieruchomość z przeznaczenia” 
Teatr Varietó ogólnego członków towarzystwa kredytowego |dakcyi ma. brzmieć: 


„Należące do nieruchomości, pod bezpieczóństwo poddanej, 


Łodzi. place, ogrody i sady, jak również budynki drewniane, cho- 

_ Pod dyrekcyą miasta aE ASI a pis AT dk SK e 3 

LEONIE SYLVANDIER Działo się w m. Łodzi, w sali posiedzeń zebrań bla wieckaka arn ie pbżydaki, „orne ckatięzka ko. zwi 

CODZIENNIE ? ogólnych, w dome ko yarika NI pod tegar podług odnośnych przepisów kodeksu cywilnego francuskie- 

z s 1 (18) wata ASA Tt poa Nr. 224, w amu go opie goi orz) z me EiT po wyłą- 

5 czons z pod należnego Towarzystwa bezpieczeństwa na ca- 

WIĘ | ocel Uchwałą dyrekcyi z dnia 3 (15) lutego r. b., termin do odbycia lym majątku nieruchomym, zapisanym: w tej samej księdze 
zwyczajnego zebrania ogólnego wyznaczonym został na dzień 1 (13) hypotecznej.” „dą gie a sa 

i przedstawienie. marca r. b. o godzinie 3 po południu, > Poczom p. B. Birencweig objaśnił, że dla ważności uchwały eo 

W niedzielę dnia 18 marca 1888 r. O terminie tym podano do powszechnej wiadomości stowarzyszo- do przyjęcia tego wniosku, stosownie do $ 54 ustawy wymaganem jest 


przynajmniej */, głosów członków obecnych na zebraniu i wniósł o je- 
dnogłośne. przyjęcie wniosku. Po dodatkowaem rozjaśrieniu tego 
wniosku przez Prezesa Komitetu Nadzorczego K. Płacheckiego, zebrá- 


nych przez obwieszczćnie dyrekcyi z dnia 3 (15) lutego 1888 roku za 


ra Mdzwyczajny pożegnalny (Nr. 1808, o ej ianowici i 
* głoszone w gazetach miejscowych, a mianowicie : a) w „Dzien- 
I Bd] J p i J niku Łódzkim“ w Nr.Nr. 39, 45 i 51; b) w „Gazecie Łódzkiejć Nr.Nr. 


WIECZÓT 39, 45 i.51 i -e)-w-gazecie  ,Lodzer Tageblatt* Nr.Nr. 38, 44 i -50 Ro joinain wniosek 'w przedmiocie uzupełnienia $ 9 ustawy 
węgierskiej śpiewaczki z roku. bieżącego, WW dalszym ciągu obrad na zlecenie Prezesa Członek Romitetu 


panny Amgieoliny. | Pod 'tąż datą za Nr. 1609 o wyznaczeniu termiau do odbyciajA, Skrudziński odczytał wniosek władz Towarzystwa w przedmiocie 
Występ nowo angażowanych i 
artystek 
panny Scharłoty Schiff 
węgierskiej Śpiewaczki. 
Panny Teresy Szmyt 
artystki i tancerki” Orfeum w 


zawiadomiono W. Poliemajstra miasta Łodzi, oraz zaproszono, aby najw Łodzi. We wniosku tym wyjaśniono, że budowa rzeczonego ko- 
zebraniu być raczyli: WW. Naczelnika zarządu Żandarmskiego i Pre-|ścioła ma być dokonaną z dobrowolnych ofiar parafian-obywateli tu- 
zydenta miasta Łodzi. j 


Członkowie towarzystwa kred towego przybyli na dzisiejsze ze-|!* 
branie, zapisali się własnoręcznie 5 SOG na ten cel listach|się przyłożyć pewną ofiarą do budowy, Z tych zasad władze Towa- 
Wiedniu: obecności, przy czem każdemu z obecnych doręczono: porządek dzien- 
Powtórny występ ny obrad, przepisy porządkowe i kartki do głosowania. 


panty Elizy BRorschel, Ze strony komitetu nadzorczego na posiedzeniu zebrania ogólne- 


panny Olgi Orłowskiej go obecnymi byli: 
śpiewaczki operetkowej, uczennicy| Konstanty Płachecki Prezes, Józef Beyer, Aleksander Skrudziń- 
konserwątoryum wiedeńskiego,  |ski, Stanisław Reimann, Juliusz Kunitzer, Bernard Birencweig i Zyg-|80 s 

: „pan Gilanz munt Jarociński Członkowie. nie przyjętym został. 3 2 
pe keski wiedeńskie; Ze strony dyrekcji: . Po zdecydowaniu tych przedmiotów Prezes ogłosił, ażeby zebra» 
Spa p LO, Ludwik Grohmann Prezes, Herman Konstadt i Reinhold Finster [nie ogólne przystąpiło do dokonania wyborów i objaśnił, że skutkiem 
Pana Aleksandra Piliszewskiego |Dyrektorowie; Gustaw Peter, Stanisław Plichta i Szaja  Rozenblatt|upływu trzechlecia wychodzą: a) z Dyrekcyi: Ludwik. Grohman Prezes, 
komika cliarakterystycznego. Zastępcy Dyrektorów. Reinhold Finster Dyrektor i Gustaw Peter zastępca dyrektora, 5) 
z Komitetu Nadzorczego: K> Płachecki Prezes, Juliusz Kunitzer i 
Karol Strenge, członkowie, na miejsce których wybóry dokonać należy. 
Na wniosek Adolfa Reitera i Aleksandra Sieinionowa, stowa- 
rzyszonych, zebranie ogólne jednomyślnie przez aklamacyg występują- 
an : Dyrekcyi i Komitetu Nadzorczega ponownie na też `ūrzędy 
wybrało, 


Po przemówieniu Prezesa Komitetu Nadzorczego K. Płacheckie- 
go wniosek połączonych władz Towarzystwa przez zebranie jednógłoś- 


4 '|Konstanty Płachecki ogłosił posiedzenie zebrania ogólnego za otwarte 
re wina i szybką gaias poroosam. i wezwał obecnych na zebraniu członków towarzystwa do wybrania 


z pośród siebie prezesa zebrania ogólnego, ze swojej zaś strony zapro- 
H s pom wybór na przewodniczącego prezesa dyrekcyi L. Grohmana. 
Dr. Juliusz Wieliczko 
LEKARZ POWIATOWY 


ebranie jednogłośnie przez aklamacyę wybór ten przyjęło. 


Objąwszy przewodniczenie obradom, prezes zebrania ogólnego 
Ludwik Grohmann zaprosił na asesorów p.p. Jakóba Dobranickiego|członków 11 z 12-ma głosami. 


podpisane. 
Członkowie Towarzystwa podpisali; F. Ruprecht, J. Kamiński, 
prezes poddał pod obrady zebrania sprawozdanie dyrekcyi towarzy-| Karol Heintze, D. Frischmaun, Xawer Kunkel, Samueł Rosen, F. 
F D n : > i jmił, że takowe ronem zosta- orz) % a Ai amen A J. Honigstok, É S. Gold- 
p jojo wszystkim stowarzyszonym, przez woźnego dyrekcyi, wraz z listą|berg, J. Czapiewski, T. F. Ritter, A. Felke, A. Reiter, Julius 
Komin blaszany, kocieł stowarzyszonych i biletami wejścia przynajmniej na dni 14 przed po-|Miilier, T. Kindermann, F, Lissner, F: Dressior, T. Górtcki, B. Gut- 
z bulierem siedzeniem zebrania ogólnego, 1888 roku. mann, A. Steeg, Ludwig Strauch; Emil Baier, Andrzej Pałąszewski, 


k y : - š Władysław Jeżewicz i Wawrzyniec Zakrzewski. 
SPRZEDANIA. Wiadomość Podług zasad we wniosku zamieszczonych, do ulgi w opłacie ra- : ; Ai ai ; 
gór pmikermank w Kodzi, ty, Majowej 1888 roku mają być zakwalńk, aio tylko pożyczki, Inni członkowie Towarzystwa Kredytowego wydalili się z sali 


A obrad przed podpisaniem protokółu, 
pod Nr. 726, 341—4—1 jod których opłaty na kapitał zasobowy, w myśl $ 14 ustawy, w zu. Z Komitetu Nadzorczego: Prezes (podpisał) K, Płachecki, człon- 


pełności uiszczone zostały, Na zmniejszenie raty majowej 1888 roku Po Przy LL 
wniosek proponuje użycie właściwie summy rs. 14,920, odpowiadającej olo Dra SE RE hana A SCE pe 


yF j Paia Sirep 5 
Ko oi nieres 4 kw edoi omar TE kop. 80: R pl stępcy dyrektorów. Gustaw Peter, St. Plichta i S: Rozenblatt. Prezes 
1 pozostawioną na zasilenie tak zwanego funduszu „przewyżki kapitału 


zebrania ogólnego (—) L. Grohmáan, Assesorowie J: Dobraricki i 

t wyrobioną klinielą do zbycia na|zasobowego,* oddzielnie kontrolowanego w księgach Pedialiaryi, dla | Niedzielski, Sekretarz zebrania ogólnego (—) Bernard Birenoweig. 
Łach. umożliwienia podobnych ulg w przyszłości. Takowe zasilenie tam f ż A 

Low gór m 9 daie pod lit trzebniojszem ato okazuje, że w jąca ilość pożyczek w przyszłości ra Dyrekcyi Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 

B. N. 333—2—2 |powiększy normalną wysokość kapitału zasobowego a tem samem|338—1Ł A. Rosicki. 


ase Mein Kosuth, Ranks Antoni . Bapmasa. 6 Mapra 1857 r. drukarni ennika 


Za zgodność niniejszej kopii z orygiuałóm świadczę. Dyrektor biu- 


DODATEK DO N-ru 62-go „DZIENNIKA ŁODZKIEGO,”. 


zę $$ SĘ 


Z literatury i sztuki. 


Odezyty dr. Fabiana i prof, Rostafńskiego — Wy- 
stawa muzyczna, akwarelle Falata — Rocznica 
Byrona. — Zbiór urywków z Byrona, Hirs bauda.— 
Powieści awalewicza. —Gasnąca dusza, —Filstcy. 


Pełno wystaw, pełno koncertów,  odczy- 
tów, kilka tłómaczonych lub powtórzonych 
po ogródkach sztuk w wala nie rachu- 
jąc ponpes, rautów mniejszych i więk- 
szych, muzycznych i konwersacyjnych, to 
dość by zapełnić życie przeciętnego war- 
szawianina, któryby nie miał żadnego innego 
zajęcia prócz zabawy lub chęci zabijania 
czasu. 

Odczyty tegoroczne są bardzo specyalne, 
ale dotykają przedmiotów zsięgak i dla 
tego zapewne słuchacze mogą -z nich od- 
nieść większe korzyści, niż z lekkich po- 
gadanek, Doktór Fabian starał się za- 
anajomić a istotą hypnotyzmu i z tem, cze- 
go się od niego medycyna spodziówać 
może. 

Przedmiot to na czasie, zaciekawiający 
jak wszystkie niezbadane jeszcze zjawiska; 
z tego to powodu odpowiada on owej chg- 
ci do cudowności, tkwiącej w ogóle umy- 
słów, za sprawą prawdopodobnie uczuć 
dziedzicznych. Kto widział zresztą niektó- 
re doświadczenia z poddawaniem myśli, 
zrozumie, czem było opętanie, zarazy moral- 
ne i różne zjawiska zapisane na kartach 
historyi, które wyśmiewał, jako owoc prze- 
sądu lub oszustwa, wiek osiemnasty, a nasz 
stokroć racyonalniejszy tłómaczy i bada. 

e szarlatanizm posługiwać się może z 
łatwością wszelkiemi zjawiskami psychicz- 
nej natury, jest to fakt nie ulegający wąt- 
'pliwości Żadnej, fakt ten nieraz już stanął 
na wspak badaniom naukowym, zachwiał 
dobrą wiarę, bez której przystępować do 
nich niepodobna i zniechęcił ludzi úczci- 
wych. Nie jest to jednak przyczyna, ażeby 
te zjawiska nie istniały. Dziś przyznają 
je nawet najwięcej oporni. Im więcej roz- 
powszechnią się zatem zdrowe pojęcia o 
cudach hypnotyzmu, poddawania myśli i 
t. p., tem bardziej rozproszy się mgła ta- 
jeraniczości, jaka je osłania. Wielką je- 
dnak atrakcyą seryi obecnych odczytów 
będą te, 


wicz. 

meczasem sala ratuszowa zapełniła się 
słuchączami na prelekcyach profesora Ro- 
słafińskiego. Znany ze swoich występów 


na imownicy botanik, obznajmił swych sła-| wodu, że zbiera w jedną całość wiele rozż- wość, nie przyuczono ją do niczego „więcej | wego, 


chaczy w formie lekkiej, przystępnej, świe- 


żytkach, o różnorodnych gatunkach, znajdu- 


jących się pod różnemi strefami, jak to już ją i a PC 


niegdyś uczynił z paprocią, kamelią i t. p. 
dobność a nawet pewna lekkość dyk- 

i stanowi konieczny warunek preeti, 
j słucha się inaczej niż artykułu po- 
hm OM w książce lub miesięczniku. 
esor .Rostafiński doskonale tę różnicę 
pojmuje i umie utrzymać uwagę publicz- 
ności, która wogóle na jego odczytach na 
zegarki nie spogląda, chociaż się godzina 
prelekcyjna. przeciągnie. 
Wystawa muzyczna, urządzona stara- 


toczy, a kiedy stawia sobie jako zada- 
|nie wizerunek człowieka, widzimy tego czło” 
j wieka całego, z sumą wąd i cnót 1 z ca- 
jłem usposobieniem. Akwarela pod jego 
jręką nabiera siły a nawet soczystości, 
jtwarde jej kontury miększą. 

Patrząc też na utwory lat kilku, łatwo 
dostrzedz, jak artysta zdobywa sobie do- 
skonałość pod względem techniki, jak pra- 
‘cuje i staje się coraz więcej jej panem. 
Wrażenie wyniesione z tej wystawy jest 
trwałe, prawie niezatarte, obrazy widziane 
pozostają w oczach i pamięci. 

Wobec kipiącego życia Warszawy, ruch 
wydawniczy trochę słabnie, ale pomimo to 
parę nowości i rzeczy nieco dawniejszych, 
o których nie było czasu mówić, może za- 
pełnić kilka kronik. Nowością chwili jest 
obszerne studyum Chmielowskiego o Kra- 
szewskim, które zostawiam sobie do naj- 
bliższej korespondencyi. 

Z powodu setnej rocznicy urodzin Byro- 
na, wszystkie niemal czasopisma, dały o 
nim wspomnienie, „Prawda” wydała książ- 
kę, złożoną z urywków rozmaitych dziel 
wielkiego poety, zgromadzanych i wybra- 
nych przez Napoleona Hirszbanda. 

Może ta powódź studyów i wspomnień, 
oraz ten zbiór urywków, przyczynią się do 
rozpowszechnienia pojęć o tym geniuszu 
naszego wieku, o którym mówimy  wszys- 
cy, a którego znamy po większej części 
niedostatecznie. Dla nas jest on niemal 
jedynie twórcą Korsarza i Giaura, rozpo- 
wrecz w mistrzowskich przekłą- 
ach. 

Jest to tak jak gdybyśmy Mickiewicza 
znali z Dziadów jedynie. Po za Korsarzem, 
Giaurem i t. p. poematami stoi Manfred, 
najpotężniejszą może kreacya tego dumne- 
go ducha, a po za Manfredem Don Zuan, 
który dopiero dzięki świeżo wydanym w 
Bibliotece arcydzieł tłomaczeniu Porębo- 
wicza, rozpowszechni się może nieco wię- 
e 


a 


ej. 

Wstyd to jednak dla nas, iż my, co la- 
da ramotę zagraniczną z taką skwapliwo- 
ścią tłómaczymy, nie zdobyliśmy się dotąd 
na porządny przekład całego Byrona. 


upodobania. 


zenitowych i w chwilach upadku. 

Książką Hirszbanda nie usuwa  konie- 
„czności dokonania całego przekładu, ale 
dobrą jest ma dziś, chociażby z tego poř 


ne pióro, styl gładki i pewna łatwość 
dykcyi sprawiają, iż całość czyta się mile, 
chociaż autor nie stworzył żadnego typu, 
a psychologia jego jest, bardzo pobieżna. 

W` gruncie rzeczy, pomimo aureoli, jaką 
go autor otoczyć usiłuje, Morelli ma tylko 
to, na co zasłużył, ożenił się z piękną ko- 
bietą, bez względu na jej charakter, serce, 
inteligencyę i posiadał piękną kobietę. Żą- 
dając zaś od niej więcej niż dać mogła, 
był niesprawiedliwy, nie było ani w mocy, 
ani w chęci Heleny, przetworzyć się na 
istotę taką, jakiej on żądał. Była to wca- 
le przyzwoita żona dla przeciętnego męża, 
nie mogła być odpowiedzialną za to, iż 
na p | pięknych rysów, nie pytając o 
więcej, obdarzono ją sumą cnót domowych, 
jakich nie posiadała, ani posiadać pra- 
gnęła. 

Jest to codzienne nieporozumienie życio- 
we, wskutek którego cierpią obie strony. 
Tylko w miarę swego wyrobienia, uzdol- 
nień i stopnia drażliwości cierpią więcej 
lub mniej. 

Na podobnych danych Amadeusz Achardę 
opar? jedną ze swych najlepszych powieści, 

aurycego de Treuil, tylko uczynił to z 
niezmierną psychologiczną prawdą. Mau- 
rycy umiera tak jak Morelli, ale Śmierć 
ta jest jasno umotywowana niezwyciężoną 
namiętnością do żony, z którą pożycie, 
zwłaszczą przy winięszaniu się teściowej, 
stało się niemożliwe. Dlaczego zaś zabi- 
ja się Moreli? to pozostaje tajemnicą jego 
niedołęstwa. Nie kocha więcej żony, przy- 
znaje to sam i nie pozwała mniemać że 
jest inaczej, rozstaje się z nią, trapią go 
|kłopoty finansowe, niesprawiedliwa kryty- 
jka it. p, Zigorączkowany, zdenerwowany, 
> może na razie wykonać kompozycyi 
| odpowiedniej temu, czego żądają i przecina 
{pasmo dni swoich. 
| Prawdziwy artysta nie zwątpi o sobie 
tak prędko. Każdy miał w swojem życiu 
dni upadku i zwątpienia, ale każdy wie 
| także, iż takie dni mijają. Od jednego 
nieudanego usiłowania, nie traci wiary w 
przyszłość ten, co. ją rzeczywiście posiada, 

Psychologia Heleny, jej matki i siostr 


| autor bierze stronę tego ostatniego. Nie 
|żywię wcale szczególnej sympatyi do ko- 
biet, goniących jedynie za strojem i zaba- 
| wą, ale Helena zasługiwała na pobłażli- 


roszonych urywków, powinna więc zna: i mąż mógł wiedzieć, żeniąc się z nią, do 
tnej jak zwykle a pełnej treści, o warun- |leść miejsce pomiędzy różnemi antologia-|czego się zobowiązuje, jeśli zaś nie wie- 
kach istnienia i życia palmy, 0 podaniach |mi, jako szacowny. podręcznik, Literatura jdział, nie czyniło to wcale zaszczytu jego 
z nią związanych, o jej wymaganiach, po- |nasza uczciła rocznicę urodzin wielkiego | przenikliwości. 


angielskiego poety jak. przystało, Święcąc 


eciec 


„Gasnąca dusza” niema zakroju psycho- 


Anglia jednak po stu|logicznego, jest to raczej wydarzenie opo- 
nie przebaczyła jeszcze buntowni- | wiedziane 


potoczyście, dramat życiowy, 


czemu synowi; rocznica obchodząca Świat | którego właściwe sprężyny pozostają w 


inteligentny, przeszła w niej głucho. 


ukryciu, a który wzbudza wielką sympa- 


Owa nieubłagana nienawiść do Byrona jtyę w autorze. 


świadczy, iż ojczyzna jego zrozumiała do- 


„Filistry” mają daleko szerszy zakrój, 


kładnie całą doniosłość jego zasad. i ten |chociaż w fakturze nie wiele różnią się od 
energiczny czynny bunt, którego był wcie-| poprzedniej powieści. Romnald Łaski, syn 


leniem, 


Shelley choć tak samo jak on, stanął w|jący Żadnego stanu s 


kolizyi z obyczajami i bogobojnością an- 
gielską, choć tak samo wyrzucony z kolei, 


zbankrutowanego obywatela, sam nie ma- 

holocroega spotyka 
w dómu bankiera Fiszbauma piekną wdo- 
wę panią Zofię Odoniecką: pomiędzy nim 


z zaprzedaniem jego osoby, powinienby 
więc odrazu wiedzieć czego się trzymać i 
zdążać do celu otwarcie, jak czynią ludzie, 
którzy wytknęli sobie kierunek. 

Panna Ludwika zresztą ułatwia mu to 
zadanie swoją miłością. Rezultat łatwy 
do przewidzenia od pierwszego rozdziału. 
Łaski sig żeni z bankierówną i jest mu 
z tem wybornie, ocala majątek rodziany i 
jest dalej tak jak był dotąd —niczem. - 
prawda nie widzimy, by Zofia Odoniecka 
różniła się bardzo od Fiszbaumówny. Z nu- 
dów, na wsi uczy chłopskie dzieci, ale nie- 
bawem wyjeżdża do Włoch, zresztą ma ta- 
ką samą białą, przezroczystą, liliami wo- 
niejącą rękę jak Ludwika, taką samą bran- 
soletkę, takie same nawyknienia zbytku i 
otoczenie, tylko majątek jaki posiada, jest 
to jedynie dożywocie, a zatem nikogo sku- 
tecznie ratować nie jest wstanie. 

Sens moralny powieści: iż człowiek 
wpadłszy w Świat filistrów, staje się z ko- 
nieczności takim samym jak oni. Myśl 
trafna, tylko Romuald pomimo woli autora 
przedstawia się odrazu jako skończony 
filister, tylko z pięknerai frasesami na 
ustach. Anti-filisterstwo ma reprezentować 
pani Zofia, a z chwilą, gdy o niej zapomi- 
na, zamierają też w nim  szlachetniejsze 
pierwiastki. Dla czego? Jest właśnie rze- 
czą filistrów tego rodzaju co Jerzbicki, 
Kaulle et Comp., bałamucić się po za do- 
mem. Życie rodzinne, jeśli rzeczywiście 
istnieje, stanowi niezawodnie dobrą stronę 
filisterstwa, a kolacyjka po balu trzech 
Fiszbaumówien z mężami pod go pra 
ojca, którą kończy się powieść, jest 0 
|sympatyczniejszą, niż gdyby w miejsce żon 
ci panowie odbyli ją ze swemi kochankami, 
|chociaż byłaby może mniej flisterską. 

Brak wogóle tej bardzo zręcznie napisą- 
nej powieści głębszej myśli, niby osi dra- 
matycznej, której | ad frazesy ~ zastąpić 
nie mogą. Swiat filistrów zresztą przed- 
stawia się dość sympatycznie, W powieści 
lepiej daleko występuje stary Fiszbaum, 
niż stary Łaski lub Potorski. Swiat ten 
lubi bawić się, - używać, a p zg 
jeść i pić,— to jego cała zbrodnia, Zresz- 


Urywki nigdy nie dadzą zupełnej miary jest także bardzo powierzchowna, szablo-|tą brudnego początku wielu fortun i stron 

autora. Każdy wybiera je według swego:nowa; dlaczego poślubia ona Morellego? |wstrętnej niektórych bogaczów, nawet i 
hcąc go poznać rzeczywi: tego zaledwie domyślać się można, - Brak arogancyi, ich iwan 

ście, potrzeba znać zarówno arcydzieła, jak też w tej powieści objektywizmu, widocz-| uboższych w niczem autor nie pokazał. 

które ma wygłosić Ochoro-|ji słabsze utwory, czyli znać go w chwilach nie w zatargach pomiędzy Żoną a mężem 


Wielkie zamiary Romualda ograniczają 
(sło as=chęci sełóżckE dziennika, który to 
| projekt nie podoba się praktycznemu tè- 
ściowi, kończą pojedynkiem z jednym ze 
współpracowników pisma nieco rewolwero- 
które napadło na nowy organ, zanim 
się ukazał. 

Pojedynek kończy się przestrzeleniem ka- 
pełusza i projekt dziennika ginie razem 
z nim, Była to ostatnia szersza aspiracya 
Łaskiego. 

Założenie filistrów podobne jest do „Ga- 
snącej duszy.” Człowiek wyższy, według 
zapewnień i przekonań autóra, marnuje się 
w walce ze Światem. Swiat, życie, interes 
są to rzeczywiście rozkładowe czyaniki, 
rozbijają się o nie zamiary niejednego ma- 
rzyciela, Ludzie jednak walczą z niemi i 
wbrew przeszkodom w czyn swe marzenia 
wcielają. Bohaterowie Gawalewicza na tę 
nazwę nia zasługują, pchani |cznościa- 
mi, nie umieją obliczyć następstw własnych 
czynów, więc choć sami siebie mają za lu- 


niem hr. Gustawa Platera, pierwsza; jaką 
kiedykolwiek Warszawa widziała, groma- 
dzi mnóstwo ciekawych, bo jakkolwiek jest 
specyalna, a my niezawsze specyalność lubi- 
my — jący a ją do możli- 
hok wae) zebrał „e okazów z 

wo a związan e 
ŻALE Kł wietosków Oo 
ści muzykalnych i artystycznych, reprezen- 
towany jest bardzo bogato i każdego bez 


umarł tragiczną Śmiercią po za krajem, |a nią zawiązuje się różowa nić miłości, 
rozgrzeszony jest już od dawna, bo choć |że jednak pani Odoniecka majątku nie ma, 
wyznawał te same zasady co Byron, wypo- |gdy tymczasem najmłodsza z bankierówien 
wiadał je w bardziej abstrakcyjnej formiej Ludwika może swym posagiem ocalić Ła- 
i mie tak czynnie, nie tak namiętnie, wy-|skich, Romuald się z nią żeni. Potem 
stępował przeciw porządkowi społecznemu |jeszcze spotkawszy w Nizzy piękną wdowę, 
w Anglii a nadewszystko nie dotykał oso | przypomina sobie z ale ponieważ 
bistości z któremi Byron nieraz toczył wal-| pani Zofia jest cnotliwa, młoda żona spryt- 
ki. A przytem nie napisał ani dów |na a wina, kucharz i konie Fiszbaumów 
angielskich i szkockich recenzentów, ani| wyborne, sielanka kończy się niewinnie, a 


dzi znakomitych, nie mogą t przekona. 
nia wlać w czytelników. Kobiety wcho- 
dzące do tych powieści są szablonowo do 


siebie podobne, poor e niewiele 
się różnią od „sua panien Okulskich, jak 
nej pani Fiszbaumowej, pani Zofia w zalo- 
żeniu autora ma się od nich różnić, prze- 
cież różni się bardzo mało, a nawet tej 


wyjątku zająć może, 

Oprócz czasowych wystaw, jak muzyczna 
i tkacka dotąd otwarta, - Wystawy- artysty- 
czne nęcą doborem nowych dzieł. U Kry- 
wulta można ocenić jednym rzutem oka, 
całą kilkoletnig działalność Fałatą w zo- 
branej kolekegi akwarel. Działalność to 
bardzo rozległa i różnolita, artysta podró- 
żował wiele a wszędzie zbierał skrzętnie 
obrazy i typy, wszędzie umiał chwytać fi- 
zyognomię i barwę lokalną, czy to idzie o 
typy Żmudzinów, hindusów, chińczyków, 
czy też dzieci warszawskiego bruku, czy 
nasze obrazy, czy podzwrotnikowe strefy, 
Jeśli portretuje zimową naturę, śniegi ob- 
ciążające gałęzie drzew w litewskich pusz- 
czach, to aż zimno się robi patrząc na nie, 
a „pó przedstawia gorąco kraje i barw 
południa, to widz odczuwa żar, jaki z nie 
zionie, 

Fałat łączy różaorodne uzdolnienia, rzad- 
ko spotykające się z sobą. 

trząc na jego krajobrazy, możnaby są- 

dzić, że właśnie jest z powołania pejzarzy- 
stą: natura żyje, oddycha pod jego pen- 
dzlem, zdaje się, iż patrząc na te drzewa, 
tak pełne życia, słyszymy szum, jaki 


iw że giie y e Dr lada chwila pod-!uczeń, czy posługacz Pietrek, pełen poświę*, żonej ojcowizny, © dzi 


też odtwarza 


poru 
ką rodzajową scenę, prawda jej bijo 


Don Żuana. 

Wracając sig do mniej poważnych wy- 
dawnictw, powieści i nowel, których teraz 
wyszła dość pokaźna liczba, zaznaczyć trze- 
ba ukazanie się dwóch powieści Maryana 
Gawalewicza. Autor znany dotąd z ulot- 
mych prac, zgrabny poeta, lekki felietoni- 
sta i nowelista, pierwszy raz wystąpił z 
utworem większych rozmiarów w „Gasną- 
cej duszy”, a następnie w „Filistrach” 
spróbował przejść na szersze społeczne 
|polo. Te dwie prace charakteryzują nieja- 
ko taleńt nowego powieściopisarza i tv, 
czego literatura ma prawo się po nim spo- 
dziewać. 

Treść „Gasnącej duszy” to historya mło- 
dego, pełnego talentu artysty Filipa Mo- 
relli, który ożeniwszy się z ‘Bier 20a lal- 
[aiy traci talent i umiera, Tresć to nie- 


zbyt nowa: literatura nasza, nie mówiąc o 
innych, ma wiele powieści ną nim osnu-. 
tych, Kraszewski podejmował go kilka- 
krotnie, szczegóły zaś, któremi urozmaicił 
ją Gawalewicz, postacie podrzędne, jak 
zmarnowany poeta Szalej, który Pai mra 
walając się w k 0 mocy okazuje się lep» 
szym stokroć innych kolegów artysty, 


także 


j dia należą 
ŻĘ |bywejmaiej do kroacyj świeżych, ale zręcz- 


Romuald powoli zatraca w sobie szlachet- 
niejsze pierwiastki, zadawalnia się tem co 
posiada i zostaje także filistram... Po- 
mimo zapewnień autora, zdaje się że był 
„nim zawsze, inaczej zamiast wieść prob 
i matyczny salonowy żywot, goniąc resztka- 
mi, wziąłby się do jakiejbądź pracy, nie 
¡mialby czasu na smakowite obiadki u 
,Fiszbaumów, a nadewszystko, kochając je- 
dnę nie żeniłby się z drugą. Ma on nieco 
więcej dowcipu i wykształcenia niż filistry, 
w których domu przesiaduje, właściwie mie 
wiedzieć dla czego, chyba dla tych smacz- 
nych obiadów, wyboraych cygar i weso- 
łych wycieczek na wieś, skoro ma o nich 
pie wyobrażenie, które wypowiada pani 

i, iż człowiek w tej sferze, jest wart 
tyle prawie co szpilka, a szpilka brylan- 
towa, więcej od człowieka.. 

Pani 
nie wróży jej wesołej przyszłości, chociaż 
nie ją z Fiszbaumami nie wi 
spotkania w zagranicznych wodach, 


le- | Fiszbaum, J 


fia zać uważa, iż ta definieya | malowany jest wiernie, jest 


Która | wieta 


ych niedobo- 
rów, Filistry mają wielką wartość powie- 


ściową z po 
fizyognomii pewnej towarzyskiej warstwy, 
z ua- 


icki; Kri 
ne zdaję się być portetowane 

rng tkana) bobiet, które w tej war- 
stwie mają jedynie obowiązek strojenia się, 
bawienia, nis, tłówmaczy się wier- 
nem oddaniem ich tinego charakteru, 
po za którym mie tak łatwo dostrzedz cha- 
| rakter oeobóaky,. Jerzkicką e. p. í Kalalla: 
'wą można jedynie rozpoznać po kvlorze 
sukni. Mężowie przyzwości stanowią 
dopełnienie ich życia. Jest to Świat 
wenatsów, Świat, który sam sobie jest 
lem i średkiem. Możemy nie interesować 
|się zbytecznie losem Romualda i pani 
|nieckiej, ule świat wśród którego Żyją, 


ps... 


on 
|żywem, iż przysłania rzecoce nań 
sam się stanowi główny urok 


do ńiczego nie obowiązuje. Łaski, który | Nie można też przemilczeć, ii osauia 
według trafnej znów i Foszbauma na tymże samym temacie co „Nasi sip 
jest „niczem” a wiada mnóstwo pię- |ciowie Zaleskiego”, ale tę 
knych frazesów: + st ratowania zagro- piękną są to, j deas wiserube 
byt by nie iż bps s 
z U ra- ~ 
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za, Lopuy lrzeny w doza Aten NG BEGA IE ATE stantynowskiej Nr. 327. 332-3 2 
a m t Ty- ALE ank h note PZ ALLO r ZAŁOŻONE w 1885 roku. 
wacka. Take i Boasóopekoft y „Dr. Mina Łapin a Do sprzedania Waruvki ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez 
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cu Cyeóuaro pueraa esauękaro, xx |nych za granicą i odbyciu specy- Kapitał gwarancyjny, najzupełniej zrealizowany, wynosił w dniu 
gto a ję STR: 3) kde alnych studyów w zakresie chorób|o 7 oktawach w dobrym stanie zaj4.go st smoia 1887 r 16l 100. 024 rubli Towar attó ENRIO do Banku 
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pexb9TAJCH. p epe. A : 500,000 ytułe ucyi, ( pożye: ownę 
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